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ROK IV. 

0.Dłata pocztowa uiszczona uczałtem. Owocna · przyjaźń 
Sojusz i przyjaźń między narodem ra

dzieckim i ;polskim, który powstał w o
l<resie wyzwoleńczej walki przeciwko 
Niemcom, determinuje zasadniczy zwrot 
w stosunkach między obydwoma krajami. 
~owa karta w h'.storii stosurtków rosyj· 
sko - polskich stanowi zarazem now:i k1:1r 
~ę w historii Europy. Demokratvczne tra
dycje przyjaźni sąsfodnich narodów zo:-:ta 
ły ustokrotnione wspólną walką z imp~
r~alizmem, usiłującym ujarzmić W3'Zy;,t}de 
narody świata. 

W ciągu wieków Polska wciśnięta m;ę
dzy szowinistyczne Niemcy i reakcyjną 
Rosję, zmuszona była trwożyć s'. ę o swą 
przyszłość. Było to źródłem zasilającym 

ŁODZ, PONIEDZIAŁEK 24 PAŻDZIERNIKA 1949 ROKU Nr 293 (1205) polski nacjonalizm burżuazyjny. Obecnie 
------.:..----------------------------------------~------,naród polski znajduje się między socjali· 

N k h 
'stycznym Związkiem Radzieckim i demo-

OWy pione na SZOC OWnicy ~tratyczną Republiką Niemiecką. Granica 

BI.da u 11 us 1· 1u1· e s k I e· c 1· c· r z-ą d ~~ ::~~\~1~~=~~~!:~~~~;Ms:~ i>ezsilne, a groźby niestraszne. 
W oparciu o braterską pomoc Związku 

R 
I M Radzieckiego naród polski jest spokojny ene aver zrezygnował ze SWe)• misi• i o swą przyszłość. Wszystkie swe siły od-

daje on na rzecz radosnej, twórczej pra-
Rene Mayer zrezygnował z mlsjl utworu nia nawego rządu fran~skłego ł w nled:zielę 

nad ranem zakomunikował o swej decY7Ji pr ezydentowi Republiki Vincent Aorlolowl. 
Bezpośrednią przyca;yną rozbicia się rokowań Rene Mayera było nieosiągnięcie porn7.u

mienia z soojalistami w sprawie podziału tek. Socjaliści nategali zwłasreza. na przyuianTe 
teki ministra pracy członkowi SFIO o takim samym nazwisku oo premier in spe - Danie
lowi Mayerowi. 

Dotychcz.a.sowe rozmo- cy, świadom, że ;pracuje już dla siebie. dla 
wy między socjalista.-• s~oich dzieci. Pasożyty. lic!1wiarze, wyzy. 
mi a radY'kałami roz- skiwacze, kradnący ludowi chleb, obszar 
biłv si.ę dlatego, że so- nicy i kapitaliści zostali obaleni - zdruz
cjaliści chcieli z.a.cho. gotani. Jakże od razu podniósł się poziom 
wać sobie wszystkie gospodarki narodowej! Pełną mocą pracu 

Prezydent Auriol wezwał byłego mi- 'Qlier. z drugiej strony krążyły pogłooiki, • dotychczasowe teki, a ją fabryki, całkowicie obsiane zostały po 
nistra, s.praw zagranicz:nvch Georges BL że Bidault Poszedłby nawet na ryzyko w szczególiności tekę: la. Z cudowną szybkością goją się głębo-
dault i zapTopcmował mu utworzenie przedstawienia. się parlamentowi bez obrony narodowej, c·ze- kie rany zadane przez wojnę i z ruin po-

Georges Bidault mu sprzeciwiali się ra· wstaje nowa, Warszawa, jeszcze p '. ękniej 
nowego rzę,du. W ten s•posób po rady- uprzednich konsultacji z 'P'I'Zywódcami dykałowie. sza, niż stara. 
kale Rene Mayerze występ·u.ie ja1ko kan. stronnictw. W obec~ych. ~a.i:unk'.1-c}l rekacja fra:i- Luc;lzie radzieccy cieszą się z sukcesów 
dydat na p1reimiera przywódca MRP. Abstrahując jednak od targów mię- ?uskii: zda.ie ~ię _JUZ dą,~yc do utworzema narodu polskiego jak z wła)nych swoich 
Wieczorem dinia 23 bm. rozeszła się dzyipartyjnycb, obis-erwat<J.rzy kryzysu Jedyni~ ,pr;Z~Jśc10'.we~o rządu, -~tóry po sukcesów. Widzimy, jak rodzi s '. ę w Pol
wiadomość, że Bidault pOdjąl się „misji rzadowego we Francji stwier<lzają, że OdiJJ:Ow1.edme1 zmi.rume ordynac]l WJbor- sce nowy człowiek, jak wielkie sukc~ 
lnfonnacyjnej" i ZgOdZił się na Odbycie istotną przyc~„ dlugot~ałości kryzy- czeJ miałby rozwiązać parlam~n~ 1 WY- osiąga nowa, socjalistyczna kultura. V/fo 

- 7 -v zn~.czy~ nowe wyJ:ory. Czynniki r~ak- my, że utalentowany naród polski powo· 
rezmów, które mają wykazać czy ma On su jest nacisk mas ludowych, które żą- cy1ne hczą. na to, ze u~oru1e to _dop1e~ łany jest do tego, by w iele wnieść do do· 
szanse gz:yskania inwestytury jako pre- dają zasadniczej zmiany dotychczaso drogę do wprow:i,dzema w kraJU re_z1- robku postępowej ludzkości. 

wej pOlitykł i których nie ządo~ala prz_e m~ „mocme1 . ręki'. Masy pra<:UJą,ce. zą
suwanie pionków na szachowmcy poh- da.ię. natomiast pOwOłania rządu Jed
tycznej przez zastępowamie jednej ma.. I noś.ci demokratyc~ej, prOwadzącego 

, (Z artykułu, napisanego dla „Trybuny 

Swiat pracy rionetki reakcji, inną.. p 0 htykQ zgodną z 1JJ.teresami narodu. 
lMdu" przez wybitnego publicystę radzicc· 
kiego - D. Zasł-skiego). 

• • uczci rocznicę W rocznicę utworzenia ONZ 
Rewolucji Listopadowej 
Pra.gnąic godnie uczcić zbliżają,cą. 

się 32 rocz1nicę Wiel1kiej Socjalis
tycznej REfflolucji Paźd,ziernikowej 
coraz Ji.oz.niejsz,e zakłady pTacy na 
terenie całego kraju podejmują. zo_ 
bowię.zania 1>rodukcyjne. 

NarzedZ1e pokoju i współpracy 
solą w oku imperialistó'v i reakcji 

Ponad 60 z.aJkladów p!Tacy w woj. Dziś, 24-go października mija C11JW&rta rocz-
gdańskim po01\vzięło wbowią.za,nia niica powołania do życia Organbacjl Narodów 

Zjednoo-ronych. D7Jień ten proklamowany zo-
p rz ed terminowego WY'konanta IJla- stał przez Generalne Zgromad'Lenie jako 
nów produkcyjnych, wzmożenia. pra „Dzień Narodów Zjednoczonych". 
cv kulturalno.<>Ś'Wiatowej kół TPPR Podsumowując ~rolet.ni okres dzlałalno
zarówno w mieście jak i ina wsi, ści ONZ, trzeba stwierdzić, że Związek Ra
utworzenia n-O'Wych świetlic, zorgia_ dziecki, był tym państwem, które wykłtrzysta 
nizowania wysU:lw obTazują,cych Io cały swój autorytet międzynaa:odowy i 
osią,gnięcia na.rodów ' Zwią.zku Ra- WMystkie swe siły, by Orga.nizacda Narodów 
dzieckiego oraz masmvego wstępo. Z;lednoozooych mogła wypełnić ~ n!l(:7;elne 
wania w szeregi TPPR. zadanie - utrwalenie pokoju i wiz:mocnienie 

bezpieczeństwa międzynarodowego. 

dzłecld nie był osa.mot.Diony. W łonie ONZ 
popierają go stale przedstawiciele krajów dl' 
mokracji ludowej, koosekwentni bojownicy o 
pokój pGwszecbny, a PO'La obrębem ONZ -
wielomiliom>we rzesze prostych ludzi. pragną 
cych zapobiec wybuchowi nowej wojny. 

W kierunku wręcz odwrotnym działają pań 
stwa bloku anglo - amerykańskiego, których 

polityka zmierza do podważenia ONZ ł do 
przekształcenia jej w posłuszne narzędzie kół 
rządzących USA i AngJłł. 

Klasycznym przykładem działalności. zmie 
rzającej do rczbicia ONZ, jest dokonany o
statnio nielegalny l prowokacyjny wybór Ju
gosławii jako niestałego czfonka Rady Bez
pieczeństwa. 

Howe władze ZMP w lodzi 
Pracownicy licznych spółdzrieLni Rad7Jieo!deJ polityce popierania ONZ. polł-

na Do•lnym ślą...<:;oku podejmuję. zo- tyce pokoju ł współpracy między wszystkimi Na zakończenie obrad Łódzka Konfe- kolega Zarządu Łódzkiego Koperski, 
bowią,zania przedterminowego wy. kraJa.mi, stale ł niezmiennie przyświecają zna rencja ZMP wybrała nowe władze orga- dotychczasowy wiceprzewodn · rzący ZŁ 
konania planów produkcyjnych. ne sława Generalissimusa Stalina, który nizacyjne. ZMP. Poza tym w skład 35-oso-

wskazał, że ONZ jest poważnym instnunen- ZMP-owcy z z·alem z'egnal1' dotychcza bowego Zarządu weszli" kol kol· An Młodzież wiejska ZMP w woj. t.em za.chowania pokoju l bezpieczeństwa. · d · Alb ht Wł d · · · B:·l., k: łó'!.zki"m posta·nowi"ł" U"'·zci"ć """""'·n"cę sowego przewodniczącego Zarządu Łódz- rzeJ rec , o z1mi-erz · ie ms :, u ... " i"'"'"' • Związek Radziecki zgłaszał zawsze propozy- k' k 1 J l' l k D B d ' k" St · ł B d F Rewolucji Paźaziernikowej przez cje zmierzające do realfzac.fl szlachetnych ce iego 0 · erzego Fe iksia ta, tóry jako anat u zyns i, anis aw ru z, ran. 
TJ'l'Zyśpieszenie robót jesiennych w łów, 0 których mówią już pierwsze słowa zasłużony działacz powołany został na ciszek Berner, Stanisław Dębowski, Aloj· 

I 
polu oraz przez dodatkową. pracę wstępu do Karty Narodów Zjednoo7Alnych. stanowisko członka Zarządu Głównego zy Gust, Jerzy Chabelski, Jerzy Chylew-
przy omłotach zbóż. W &Wej walce o pokój I be.zpieczeństwo, o ZMP w Warszaw;e. ski, Irena Kamińska, Zygmunt Kurzawa, 

. podtrzymanie autorytetu ONZ, Związek Ra- Przewodntczącym został wybrany R. Krajkowska, Jolanta Kulpińska, Hali 
. na Lipińska, Andrzej Murzynowski, Alek 

N• d • • k• • ZSRR" sander Nasielski, Józef Płockier, Andrzej le Po niesiemy re I Przeciw ;f!:~~:M~~;~:~~m~l~~~tJ~:J~!~~~:~ 
'' 6 ski, Jerzy Wolczyk, Adam Woźniak. Alek 

Wielka · manifestaci· a pokoi· owa w Londynie ~~~sz~~~~~ia!:dr~~w~:S':8z.J~~~ 
Zawadzki. 

W dni.ach 22 - 23 paźclziernik.a odbył zorganizowania się do współlilej ak~ji w 
~ię w Londynie wielki KCl'Ilgres, zorganL obronie pokoju. 
zowa:ny pn.ez Brytyjski Komitet Obroń „Nie pozwolimy wciągnąć się do .agre_ 
ców Pokoju, i udziałem 1090 delegatów, sji TJ•rzeciwko ZSRR i krajom demokra
revrezentującY'ch 540 orgamiza.cji. U czes cji ludowej!" - oto hasło, które dom.i. 

nowało w przemówieniach wygłoszo
tnicy Kongrcisu przybyli ze wszystkich nych na. Kongresie. 
zakątków Anglii, Walii i Szikocji. Byli Przemówienia potę·piają.ce podżegaczv 
wśród nich robotnicy, nauc·zyciele, leka wojennych i ich sprzymi,erzeńców wy
rze, prawnicy, uczeni, mężczyź,ni, kobie- głosili m. in. posłowie do parlamentu 
ty i młodzież. Szczególnie silne reprezen Pritt, Solley, Platts-MiUs, prof. Berna.I, 
towany był ruch zawodowy i spółdziel- dziek.am Cantef1bury Johnson i wielu iin
czy. Obecni byli również delegaci zagra. nych 
niczini. Sz,czegónie gora.co poiwitany został 

ro odczytaniu depesz powitalnych ze przewodniczący delegacji radzieckiej, 
wszystkich strun świata, obrady Kon- akademik Wołgi.n, któ!'y przekazał Kon
gresu zag·aił prz,ewoonirzący brytyjskie g-resowi życzenia radzieckiego Komitetu 
go Komitetu Obrol'1ców Pokoju prof. J. Obrońców Pokoju. Hucznymi oklaskami 
G. Gr<YWther, który wezwał miłujących pTzyjęto róWlnież przemówienie przed
pokój oibywa,teli Wielkiej Brytanii do stawiciela Francii Parodi. który zaoew-

nil, że naród francuski odmówiłby ka.
tegorycmie udziału w wojnie przeciwko 
ZSRR. 

Ponadto wybrano Komisję Rewizyjną 
i Sąd Koleżeński. 

Zebrani uchwalili rezolucję podsumowu 
jąc wyniki obrad. 
u1111u111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111111n111111111111111m111m 11111m 11111111111111101n1:1111m 

Parlament Bułg rii 
zakończył obrady 

Kongres uchwalił jednomyślnie rezo
lucję, w które.i notępiając akcję amery
kańskich podżegaczy wojennych, stwier 
dza, że akcja ta zagraża suwerennooci 
Wielkiej Brytanii. Wzywa.my wszys·tkich 
pa·triotów brytyjskie}) - głosi rezolucja 
- do protestu przeciwko intrygom ame- Wielkie ~gromad_zei:iie Narodowe B~łgarii za. 
rykańskil'.l'.). ina ziemi hrytyjskiaj. Dorna- twierdziło Jed?omyslme szereg dekretow, wyda 
gamy się natychmiastowego ziniesienia ~iyc.h w os~a1':11m ok~esie. Na~tępnie omow1ono 
amervkańsldch baz wojennych w Wiei- i J«:<'no_mysl'!1? przyJę~o proJekt ustawy o o{!. 
k" . B t . · pow1edzialnosCI członkow rzQdu za naruszenie 

1eJ ry a1?11. • konstytucji i innych ustaw, jak również projekt 
. Na. za~9nczeme obrad Kc~ngres uch~a I mtawy o przemianowaniu ministerstwa komuni
h~ maim!.est z przyrzecze~ierr. wzmoze- kacji kolejowej, samocho<lowej i wodnej w mi· 
ma ~CJl DB; rzecz ~wyc1ęstwa sprawy nisterstwo transportu. 
po_kOJU. „Manifest 'Yzywa do U~ziały ~ Po złożeniu przysięgi przez ministra transpor 
teJ. akcJ~ :nszystk1ch ?bywateli bl"'jty1-J tu Cz~nkowa i prezesa państwowej komisji via· 
sik1ch m1łu1acv,oh ookóJ. J nowama Lazarowa sesfa została zamkni11ta. 

• 
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STR. 2 „EXPRESS /LUSTROWANY"----------------- NR. 29J 

Co dala dyskusja? IJ n • 

r~ ~ 
I. RYDLEWICZ z LESZNA: Adres redakc.it: 

„Głos Tomaszowa" - Plac Kościuszki nr. 16, 
telefon 250. 

• • * HANKA z POLESIA: Zapytuje Pani, czy 
nadal chodzić do szkoły ogólnokształcącej -
czy za1pi.sać s·ię na kurs reżysereki ? 

Droga Pani! Reżyser powinien posiada~ 
jak najszerszy zakres wiedzy ogólnej. Tea tr 
- to odzwierciadlenie życia, które U:esie ze 

pror·crit ,,:taj;ir.vcli do te.i szlrchctnej ry- sobą problemy ogólnoludzkie, społec:zine ora:i: 

rnłodzreż 2 IVrP~ovJska vvyku\'VO właściwe tory dla swei dz~ałalności. 
2-gi. dzień obrad I Łódzk~ej Konferencii Związku Młodzieży PoJskiej 

W .clrc:gi.m dniu obmd l Łóhhif'i Ko11 f (!rencji Z1cirp:J:u ll-Uc~zieży Pofokiej odbrla się 
~,·:J~·us1<1 . 'w~ ti:y!focll'•nymi poprzednicro t!nirt refcrr:111•1i l'tzew. Zl~ ZMP - Jerzego Fe
hlrsidw i wzceprzez . Zf; ZJIP - Do/„:·t,:1.,· , T\opertkiego. 

Pcd•11mm::rmia d;-.<fm:;Ji i wyni!diu- ob ,·,:d Kmif e;e11cji doko!vtl pr::eu:odniczffcy Zcrr=orlu 
Cłi::c11.•go ZUP - W.;c; !;·:h,i· /H<;t1~·i11. • 

. 1 · ., · · i . . „ „ · ł . , . . ~ bogactwo zagadnień psychologicznych .. Zarv~ 
" ~ · l..flCJ! ,est 1es1.rze r~ik,Y· z. 1,.,t:11e.ią·.Y - no mtody wieik jak: brak wyksztakema st<)Ją 
mi ?a t~·m po lu wn 1ed,1&.-1: 1am1 tl'leha na przeszkodzie Pani zamiarom. Powinna P!>
skonczre 1 "" tr ut cel u :w 1 ezy bezw z~lęd 

1

, ni najpierw zdobyć kon;eczne wykształceme, 
nir' 7.\Virk~1,vć ilo·3ć lwvgc l mlod7.jezo. dużo czytać, chodzić do teatru i dopi~ro po 

'.\1hY\;.:ież lód;:ka 111J·o11cz~·ła już 'i\\'e wi('k;~wśt:i kół za...; tata nawiązaua 1·. \ l'!!, ll'=>nrn ,, nić \\-~!)Ó!p>y~ę. ze Zwią·z: z~obyc:u. nieodzown_Ych podstaw - ~oze,,Pa-
ćl'.n!dlliDwe debaty. Zarówno 0•hr<h\;a rl:-.ic.ia.i f}Ql11\ (:!nie .::ię ro1wi ia, to w nir· kami 7a\\"O<lv'.vymi 1 ·~1.r- ,.;r·1(~' zwrac-ac m myślec o zawodzie rezysera. Za m.iłe s1 :.iwa 

l'eferat.v, ia k 1 eż W\'pcwi e1hi zg-ł;i ~'l.a ia- którvc: h n ie wys'l ta 01na j es·zc:~e i10M: -.; r. o pomoP Io ;;;tar...;1:vcl~· t<i\Yarzv;;zy. dziękujemy i pozd:aw;my* serdeczme. 

cy·ch się do d~isku"ii delegatów· znbra?.O. 1·rmv prn jektów. Ko'a te bowiem, alhD 
'v·ałv d".l·cnł"li1 ,'1·.··,·c· 7..'.·[f' n". tei·eiii·e ·nas:'(' · WażJJ\' 111 oclcinkir.m praL'; <li ~ani1.a· ZMARTWIONA IRMA R.: Powirnna Pani swo 

"" , .' ,, " ·. . nic: j!' . ..:zczc '' tym kien1nku 1iir. 1.dziala- · ęd · K t 
· t · 1 Ił · 

1 
. t:yincj z~,1P jc:-it szko ła. Tntaj. p1Y'.D je-;z ją sprawę przedstawic w ~rz zie wa eru~ 

llO mia.<; a ·- 1 to z uwz_g·Jęrl "irnirm ji>j y, fi 10 te:1; ,n· rnza!:v podej;;cie zg·oln cze <;ri~ lei <..7.Yl11 P<Ywinzaniem kół ~ 7 knl. kowym. Sprnwy mieszkaniowe leżą X)oza na1> 
dodA tni ~b. a hk'7e i u.1· rm 11\"'.I' . .::tr·on. 1m·I ne N a tn:1 odr.inek trze:rn Z\i\Tó<'ić · · 

· 1.yr·l1. z fann.·.nnvm1. p1·a_::'.R Z\TP·owc·ów szym zasięgiem. • * • 
Niewatpli\\'i(', d1r-:kuf'in dn!"t"l"'?Vlałl\ imczną u wa? .. \'· gd\i huduj :;i.c Socjalizm, ~ 

<> wielr wi('tei nvi.tl'rinłóv.·. 11:1 ktÓr' rh 1;1iodzież 1·oho tni tza mu..;i 1v1ci1;1.~.;11~1ć za ri·01."' 111Hl pó.1sr w tvm ki::>i·i~nk~. Ahv "'. MGR. JANDZIŃSICI J. - WROCŁAW: Ze 
opiera<' ;;;ie mu.::i rlo:iFJ.hi.lno-ś'Ć no11 ool,rn- c.obEt róiY llież młocl;1,ież c hlop;;ką.. k;udei sr_k-0le czv n'.l wyzszeJ u;p:r•ln~ względu na dyskusyjny charakter i.agadnJe-
il<',!rn 7?.ri':;irJu, g\lyh~: dv,,1,11ta1J1.:i nadn.. ~ człon!W1V1e z~vIP byli prz-0dowmkam1 I n:a - radzimy zwrócić się do redakcji .. Pra-

\\ all ;;\\'·m ivv}mw!rdziorn nieco n·~ó 1 · ; Witnnv burzliwymi o:kla.sk n.mi, na po nauki. Szc'lególnie dotvczv to ZA \1P-u, wo i Państwo". Łódź, ul. Gdańska nr. 9. m. 9. 
· · któ1·.v \\'Pł'-OW?.clrnia.c jak nai<;.zvhciei no-1 " • * 

rn";"Z"~'O 7.par7.enia. n nie znrn·;ka!i .<ię dinm wszedł przewndni,· ·~ący Zn1?1;td u zd l c 
ierh"nie> w ,:, 7 <·nint::rh ramarll prr.c:v Gló\\ neg-o Z.\IP _ Władysław L\fat·win. we rto-~ko!1'.li-:·1c formy nauki. przvczynił TONIA. C'.·: Jei.~H matka ~est .n~e o na o 

b l • 1 l'ię do tGgo, eby każti ego ro•lrn wvższe 1 pracy a ~eJ syn Jedynym' ZY;"1ciei1e:m-:- cz; 
SWH rn, ro nic;,tetv czę3to mia Io miej. Pod"µmowa·nie wy11ików dysku,.;ji doty UC'!elnie opusz·czało jaik najwięcej fa- 1 prz:i:stuguJe mu. dla mat~. zas1łek rodz;-:iny. 
~ce. I o·ylo szerc.gu zag-aflnien, które w-.rłon:f-v rhowrów · I Niestety. Zasiłek rodzinny l?rzysługule ,e-

.frcln :ikżP wi i:-h:;za cz<:>ść "\';~·nowierhi 'ir' w cz11sif' tnvaniFł obra:i. · dynie dla żony , jeżel: zajęta .iest gospodnr-
stallO'l'i ze wzgl<;>d11 na ZT\vartl) w nich; O rzym m. i.n. przekonała na!'l Kon .. Kończąc, mówra po cEueślił do.skonałą. stwem domowym, dla dzieci or.az pr7.y?ra-
bard.zo rzer?Ot.Ya kryt~·J;c n:irlrr rrnny ferenria·? Dowi{)dl a oPa, że ziednocze- atnmsferę, w któ1·ei odbywala się Kon- nych_ dz.ieci. Przepi_s~ nie pr~V:'1dują zas :łku 
mate1·inł, ktr'l'Y z n~wno"c!a,. z.o..:tnnie nie mtodzież~· iest już zupeł11e. Niem11iej fcrencja, ja.k też b-oiow.v nastl'ói mło_ n~ oJca, matkę, tescia. lub tesciową. Po:d!'a-
przez uowe wła!l"'e w\·~rn!·zysta.11y. 1 aktr\•; musi wzmaga.ć ciag;e sw~ czu.i· dzieży łódzkiej. Ducb walki nigdy nie wiamy Pan:ą serde;zrue. • 

·x- *' * · · ; w:..:,ć i 11 rażliv.-o~'.ć na ata.kf wror.-:1, któ. powinie~ ici opuszczać. Tm ~kut~czniej ROBOTNIK rZPB NR. 14: Niestety, ola :i :ł s 
;\f!un:rież t0rl?ka, W\"~)lvwp, to już z cha r-Pg-o - lckcnvażyć pod żaclnvm warnn- zwa_lcz~c ona bęctz_le_ poz<J-sta łe 1eszcz~ : nie nadaje s;ę Pański utwór. Może go Pan 

re. \:teni nn - zrg--o mif!' ta, naihf1rdzici jest k'2rn nie wol110. zło 1 merlo,0J-<:rnał·0s c 1 , tvm doskon alszec 1 •przesłać do tygodnika „żołnierz Polski''. 
Jak ,,.,·kam.la przeprowHrlzona z • a· ti·m scrz'.;'8iiw!Oce hcctzie nasze Nowe Ju- * • * 

zainte:·p"{l\'·ana W'»'rik:mi sprawami. 
zwi~F!c1.11ymi z pnemyslem, prnchlk. łvm samokrrtycvzmem dyskusja, w Ło_ tro, po które w prn cy swej dzi sia j sięga- RYSZARD z PABIANIC: Ma Pan kł<Y,11ty 

ó ·i. w której r:nl0dzież robotnir1,a pierw my. gdyż nie może się wykazać dokumentami, któ 
c·ią, \yspótzawo:lnirhY~m prarv it rl . · ł k l · f' l · s · oła 
iP1P·o11. cy nabmi·Ht. jalrn iei a\\'4n- ~:.,. ~.!~~!._~.~:.!,0 wspó}cf:i\ 0 "1111 ·~t.va, ~ - K. ~~::~n~~a; t;f~~ ~~: ~:~:Y;:ę~eJ~a k~Ó:·ej 
oard a, "·inni tr zag-n.rl11iC'?1ia uwa;~e.ć :i:a r; d 

1500 
, b brak pełnych imion, a w księgach ludm§c! 

sztan<lfll'-DiVC'. Il ono oso figuruje Pan inaczej. 

"~Y-;~vie~i ~~~·~~fllj~fh J~"t ~fJ{ ·r7te~ Z>' - ł'iCZy~zczarl:'o i~C l ~ ra1· Ba łuty! azf~~:u~~i::cr: r~d~ś~~j(~::.w~~ś~iu~~i 
ni;·cZ,~fP~o•wcó~Y na 

11 ~~~~- ~~~ż z~~ e\:~.~~ : · ~ . .'.:.,~, ~ · · • · 4. · l · ' · ~ 19). Pomoże Panu w Jego troskach kier')\Vn' k 
szoną. je,;t niewy.::tatTzaiąre. Pn~~,k~a- · · '11.{f, • ~ P:erwszego Zespołu. do którego należy s'ę 

:! 
l , ~ zgłosić pod wskazanym adresem. 

ten~ tetr-O m_oie h\-ć ,hFt ':\'fl- ~l!·RTIR trój.k ~ '. ł odz~an;e dba•ą o SW'° m·a~to n111r1111111111un11Ulllll l llUIUlllłlllł l Ufłlłlllłllllllłlłllllllllłllllllllłllllłto 
g-c\zie na 2.:->00 Zf1tn1r]l1IO'l'\€l U1f0·11Zlf'.Z~', -' . i; łlo.o ' ~ Cfiłr lk.. d -
tylko okn 10 !J('() bierze nd 7ia ł we ws1:óL Dochodząc do ulicy Drewnowskiej, zdul eka T e same obrazki na pobliskiej Lutomierskiej. i nie ne powo~zen1e 
zawcflnictwie. I jui. ;łyszymy prnr glotiÓW i wesołe okrzyki. Na Tu pracują pracownicy „Społem". Jest ich tu :festiwalu f ilmów radz1eckich ' 
Bvło·hy _jecln'lk poąażn~·m błędem Wi;!·kim odcinku od Nowomiejskiej do powstają· około trzrstv. jak nas informuje o-b. Henryk 

z''"alać \vinę za te i inne je..;zeze niepo-, cej tu. trasy P--:-P pracuje dz_iś o~oło 400 osób, Maciołek, referent „SyJOlem". \ . Fe~Uwal ii\mów radzl&:klch ci~zy 
wodzenia tylko na samą. mło•dz ież. Jak ·, u~uwaJąc gruzy ~ ."e~ły oraz mweluJąc teren. . Do pracy zgłosili się dziś wszyscy, a że pra- się mesłabn~cym P?wodzenie-m. ś_w1ad
np. wyp-Ją,da S'P•niwa s·drnlenia mlo·ivcll . ~1mdury. rruh_cy.1n.e słuchaczy ~zko!y of1ce~- r ują z ch~cią - to widać po ich twarzach. Sympa l czą o tvm. w~peł~l'Yne po b;zeg1 sale 

włóknia rzy? Stwwrr!7ono ni ejednokl'OŁ · ' ;krc.~ l\H~ .m1cslzn.J11 się łl11 · t~ ~bram,ann . robotml c tyczne i miłe musz;aistki wrzucają cegły na wóz ~zt~rech .km. łodzk1ch,, w. ktorych wy-
nie, że młodzież w ni!'którrch zakla.1 1 ro~otm.rnw, r:~kny z~ 001

' się ocd·n~tm czo, a.JY . . · 1 b · ł · swrnt!a :::1ę filmy radzieckie . 
.., h . . . . d · tk , Domoc w upor~au owamu swego ro zhl!nego mia· w taknn tempie, Jar Y p1sa Y na maszyme. K . l d . . k 'd b'l t 
uac. u czv ;;1ę .iuz o <:ameg. o por·.zą. _u. ·sta. • Ob u . 11 . • . 'd. . k'ed ,azL e,go ma 1 na a .z Y seans 1 e Y 
l d . . . macw e,. JCSt wyrazrue .. z. z1w.10ny, i Y "" W\'Przeda.ne do "-f'tati"i.ao-0 m;""J"""' 

z_,_e.i Pl'afV, g y~ st.al'Zv ma].'!troVl.'le nie 1· Nieco dalej· J°CSt ich J0 eszcze wie_cei. To ponad Ił ·1 d d . ~... . "''"" 'U"''"' „.., .......... 
d k ' pytamy co s• om 0 go 0 zisieJszeJ pracy~ O za1·ntere·SQWan1'u łodz1""n k1'nemato-

zw'.ara1ą uw af("1 na pro u 0'1'ant!'l, ma-i ośmiuset pvacowników Zarządu Miejskiego: samo d · ""' 
tel'l"łll i.. 7.})ł tl 0 .., . - Wszysc_y przecież musimy prz).'czynić się o i:zrafia i·a.dzi·".·Ck" Ś"'i l'a:•czy ~ai"t, ze' .n.d 

. " !'e ·. e ne:z . ~a oszczę,111osc, ;;u. I chody miejskie w~<woi:~ gruz i ziemię. , . "" r. .,.. •• ' J • 1' 'K v 

mten nosć itp. Oczyw ista, błędy te tnu:L 1 Przy stojącym w pobliżu ~mochodzie PSS, sprze tego, aby nuasto nasze przybrało piękny wyglQd. dnia rozpoczęcia „Miesią.ca pogłębienia 
no jr..;:t P-O·tern na pravdć. I dającym porrj ... kil'łhnsy i bułki - ruch. Po pracy Każdy chce przrłożyć do tego swą rękę!... przyjaźni polsko-radzieckiej", tj. od 

Za mało też U\\ agi zwracały niektóre' rlo!1rze smakuj!' ~crclel <fwa . Dwa tysiące porcji nie Opuszczamy Bałuty w przeświadczeniu że ło- 7-go bm. aż do dnia WC'ZOT'a.iszego kina 
koła na za~arlnienie łl'\CZno~ri z.e wsią.~ dłu~o się skońrzy i trzeba będzie jechać po na- dzianie kochają swe miasto. Kochają i dbajQ l' festiwalowe zwiedziło 83.212 widzów. 

O i1e w;;;.pólprara z mlod7.ieżą. wiejska w i ''"!'ne. niP! Can Frekwencja nie$po1ykana! (se) 

- Pani słowa są„. okrutne. - Ach, mamu:;iu, jaka cudowna operet-
- .•• Wiem„. proszę mi wybaczyć. ka! Co za bajeczne melodie! 
- To prawda, że jestem niczym. Że ie- Monika nasiąkała przez chwilę domov.·C} 

stem, jak pani powiedziała, kaleką. Ten atmosferą. 
nieznośny ciężar paraliżuje m6j 7.ap.ił do - Kto cię odprowadził? 
pracy. Czuję się jak nieuleczalnie chory - A, Szymański. odpowiedziała 
człowiek. Uciekam od ludzi. Nie mam Krysia z udaną obojętnością. 

4) przyjaci6ł. Zdaje mi się, że mam na ;: zo- - Szymański? - zdziwiła się. - My-
le wypisane krwawymi zgłoskami: oto za ślałam, Że już nie spotykasz się z nifI!. 
b6jca! - A, przyczepił się do nas w teatrze. 

Z mteJSCa mnie i kilku kolegów, ktf:rzy I nie stało się słusznie, że ocalał chociaż I Szli dalej. Nie wypadało mi odsunąć się od niego. 

przychodzili do mnie, przemycono do G . pai1? - Pani ma rację. Na co się zdała ofi.t · - Nie podoba mi się ten student. Rohi 

Gubernii. Nie miałem nic do ga.fania. Mu-, - Ale ja stch6rzyłem. Uciekłem, po.I- ra mego ojca, jeżeli ja dziś jestem takim na mnie wrażenie takiego dawnego „wie· 

sia:cm słuchać. Obiecano mi, że za kilka czas, gdy on wziął moją winę na siebie. z~rem . Pracuję, tak. Ale ta praca jest mar- cznego studenta". Typ, kt6rego w dzisiej-

dni ojciec będzie wolny. Dopiero znacz.nie - Był pana ojcem. To było zrozumia· twa, nie ma w niej duszy. Jakże mogę iść szych czasach znieść niepodobna. 

później clowicdzialcm się, ie ojciec p0wie- le. Kt6ryż ojciec odda swe dziecko na naprz6d, kiedy przygniata mnie takie b:-ze - O, na pewno si„ mylisz, mamusiu. 

dz;ał, iż rewolwery były jego. Nie wyd.ił śmierć? Tysiące było takich poświęce~1 mię? To bardzo przyjemny chłopiec. Zawsze 

nikogo. Rozstrz::lano go tego samego w czasie wojny. Ileż ojc6w i matek rato- _ Czas najwyższy to brzemię odrz.u- wesoły, usłuiny. Wszystkie moje koleżan 
dnia.„ A ja wyszed~em cały, uciekłem.. . wało w ten spos6b dzieci. Ileż niewinnych ·' ki podkochują się w nim. 

Glos nieznajomego ma tę samą głt2bię istnień pociągnęła za sobą konspirada. cic~ Gdybym mógł - Bo się elegancko ubiera i szasta pie-

b61u, co wczoraj . Monika ciero i ran:m Czyż hdzie, którzy nią kierowali , są za- T k „.b t h r niędzmi, nawiasem mówiąc nie swoimi, 

z nim. Każdym nerwem czu je, j~k boli ta b6jcami? Pracowali przecież dla Wielkie) - . a I ba. to tr~e a d roc ę. wo+ iA tylko papy spekulanta. Jestem przekona-

jego rana.' O Boże, myśli, obym ty!b Sprawy. Dla ojczyzny. I ojciec pana zgi- , li'ad sięh„ ~ ~1 Je ": ym u rę~;:emu. I ~·{; na, że żadna poważna dziewczyna nie mo 

um'.ała mu pom6c. nąl dla Ojczyzny, jak tylu innych. Nie ro i Je kyc ogie.n kWOJIJY brze~oht na ~\'r·iek że traktować go na serio. 

Idą dh;go, bardzo długo bez słowa. zumicm, czemu pan zadręcza się tą uro.io- ny ruszec, Ja sta · rugic spopie 1 ia - Och, mamusiu, jesteś bardzo surowa! 

- \Vidzi pani„. teraz już wygląda in<t- ną winą? Wiem, że strata ojca była ciosem ... szmaty.. . Monice nie uszło uwagi podniecen;c 

czej, niż wczoraj. Teraz, bez obsłonek . dla pana. Ale czemu pan powiększa swoią -. Pant zn?w ~6wi o~ru~ne ~ło~a. Krysi. Kręciła się niespokojnie po pokoju, 

I pani się przeraziła. Bo 1:0 jest straszne! boleść tym ciągłym rozdrapywaniem ran, Ni~ odpo~ie~zi,ała. Juz więce1 me n:~ - z zarumienionymi policzkami. Unikała 
- Nie! - zaprzeczyła gwałtownie. ·- kt6re powinny dawno zabliźnić się? Jezeli gła ~1~ ~o~iedziec. Była wyczerpana, ;aK wszystko wiedzących oczu Moniki. 

Nie wina pana mnie przeraziła, tylko o- losy zrządziły, że pana życie ocalało, to po cięzkieJ wal~e. Tak, była to walka - Jakaż ona piękna - pomyślała Mo-

grom pa11.skiego bólu. nie po to, by pan żył jak kaleka. Pana ży- Walka 0 człowieka... nika - jak nieludzko wprost piękna. 
- Czy i teraz pani powie, że nie ie- cie wi~cej widać było pot{'zebne. I teraz, ! - Do widzenia. Niech pan idzie do do- Uroda Krysi emanowała z każdego 

stcm winien? Że nie jestem zahó icą -ii..:a' gdy nadszedł czas, by to · zaclokumcnt:.>- mu. Jutro będzie lepiej. Na pewno. szczeg6łu jej , wdzięcznej postaci. Począw· 

- Nie! Nie jest pan winien it:g·'' wać, pan tkwi ciągle w ·przeszłości, pan Furtka lekko skrzypnc;ła pod naporem szy od rozfalowanych włos6w, opadają-
śmierci. Podtrzymu ję bez m,iany lOJe się nurza w histerycznych samoudręcze- jej dłoni. Wolno, ociągając się, odwdcił cych jasną kaskadą na szczupłe ramiona, 

wczora jsze twierdzenie. To było nic5z...:z~- niach. Jeżeli ojciec widzi pana stamqd, się i poszedł ku miastu. Patrzyła za nim, a otaczających przedziwny owal mleczno

foe, a nie wina. gdzie obecnie jest, to nie będzie już teraz p6ki nie rozpłynął się W mroku. białej twarzy, OŻyWionej cud_ownej barwy 

- Powinienem był wr6cić i oskarzyć dumny z pana takiego, jaki jest teraz. - Poszła ku domowi. Krysia już była z po rumieńcem. Fiołkowe, podłużne oczy 0 

się w gestapo. Wstrzymała oddech. Czr nie za mocn0 u- wrotem po teat:ze. Słyszała. jej dźwię~znY I czystym, młodzieńczym blasku, i sko6-

- Nie pomogłoby to już. Nie uw~1L1i- der~rlai I ~łos, nucący anę z operetki. Przywitała czony w rysunku wykr6j ust. Całość oży-
liby ojca. Zginęlibyście oba. · Był przei;ież Zatrzymał się, słyszała jego szybki, Ś 'A 1 uatkę z jakimś 1Jienaturalnym ożywie· wiona rzucającym się w oczy przepychem 

wsnólwinnv. wiedział. co oan robi. Czv szczacv oddech. niem. świadomej swei władzy k:>biecości. 
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y o y WIC A I · W c A· 

GŁOS: - Na bilet rto Bzdury.„ j WACEK: - Jeszcz.e zbiera. ina bilet?\ WACEK: - O! Znowu zbieira na bi-1 ŻEBRAK: - Co, papieir pan c'Laje? 
WACEK: - Znów CoŚ nowego! Przecie ma już chvba fundusz dla ca~ let! Kogóż on mi przbypomiJnia? WACEK: - Za:r~az odzyskał wwok! 

. WICEK: - Jakaż tam n-0wość? Stare I tej wyciecz•ki do Bzdury? 

1 

WICE.K: - E ! Tobie tam zawsze ktioś A gęba. stm.s1znie mi ·znajoma •.• 
ja1k świat! Zb·iera na, bilet żeby poJe- WICEK: - Frajerr z debie! Tyile go kogoś pll"'zypomi.na!... \ WICEK: - Bo to ten oszu'S't, który był 
chać do .Bzdury. ta Bz·dura obchodzi, co i mni·e! WACEK: - Więc się przelwnaim... kale!ką, i starusz.kiem stU'le1mim'! . 

A kiedy w lodzi? Uzdrowiska czekają 
Wieczorem też chcemy ieść lota· •

1 
Zwracaliśmy już uwagę, że uspołeiez-

I na, was. 
ł) 

1e 
, 

nione jadłodaijnie łódz•kie zbyt wcześnie 
zamyka:ję, swe podwoje, wskutek czego 
już o godz. 10-e.i wieczór spożycie kola
cJi na mieście napotyka na b. poważ.ne 
trudności. o te.i porze bowiem stalówki, 1111111 1 11 111 1 1111 111 1 11 1 11 1111 111111 11 1 11 1 111 111 11 111,1 1 1 11 111 1 1 11 111111 1~ 11 111 1 11 1 11 1 11 111 1111 11m11~ 1 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 1111 1 1 11 1u1 11 1111111111 1~11 1111111 1:1 111111111111111 111111 11 1 11 1·11 11 1 :b111 11 1111 11 1 11111 1 111 111 11 1 

Fifffł'M!+M .,.li h##ffe' fW-~fiiBill 
jaidłodajnie, Go0spoda itp·. są z,a1mknięt•e, 
zaś ina p;rywatne re.staurac.ie nie każdy 
może sobie p.o·zwolic. 

• jest Na październik. listopad I 

g1ł~araniuje 

dobry odpoczynek 
dużo ~olnych miejsc 

--

W Wars-zawie na odcinku ty1ffi za-pro- W tym roku mamy wyfołkoWo piękn3 jesień - ciepłą, słoneczną i bez- go. Na li.stOpad mamy jeszcze 20 takich 
wadz.ono .iuż celową, ininawację. Wszy- desu.zOwą. Zdawało by się, iż miesZlkańcy t.Odzi, r&botn.icy i pracownicy, &kierowań i chOć październik ma się jut 
stJkie S'Póldziel1cze przed!'1ęibiorrstwa prze któr:iy nie byli jeszcze na urlopie, wykorzystają specJalną pOgOdę i czym ku końcowi, zgtOsiło się zaledwie 7 
mysłu gastronomicznego o charakterze prędzej wezmę skierowanie do czYnnYCh przez 01k:r~gły rok OśrOd.ków wcza- Osób. 
resturac,ii czynne są codziennie od 10-ej soWych. Tymczasem, jak nas i.nf0r1nnfo rOzdzieinlki na wrzesień i pai- świat pracy jest niedostatecZlilie inifor-
ra1I10 efo 1Lej wieczór bez przerwy, a d%lernik nie zostały w -pełni zreauzowane z pOwOdµ małej ilOści chętnych. • 
uspoier'7.n1Ql11e ka:wiarnie od 7.30 rano mowa.ny 0 możliwości wyjazdów w 'PO· 

do 11-ei.i wieczór. Niektóre zakłady jak Wydział wcoosów przy ORZZ niej trzeb-a czekać II1a zabioeg w P·rnraidni rz.e jesiennej na wrz.asy allll!bula:toryjno-
np .. ,Polonia." otvvarte są do półnO'cy. umie po proS'tu wytłumaczyć tego zjawi UJz,drowis1kowej. Ale ten argument j.aikoś liecz:nicz,e. Rady załogOwe PNV zakła~ 

· d · · · - 3 ,.,_ l · dach praey rOZWijajl) stanOwczo za ma-
Kieil _v i Łó ź doc.zeka ~nę t•eJ zmla- ska Wezmy nrp. -tygocuuiowe wczasy me przemawia od łodziian. I oto mamy łą prOpag. andę wczasów i nie bard.7o inM 

ny (x) lec~nicze. Czy ni•e rozsą.dniej b_vło by 1 do zanotOwania fakt niewykorzystania 
. . Je·chać na kurację właśnie teraz, ~dv w I kilkudziesięciu miejsc w ubiegłym i tęresuję się całą. tą sprawę. 
Ż?by nie było tf o/{U p·oradniach zdrojowych inie ma tłoku, ' biet. miesiącu. Jeszcze teraz czekafo w Chairakterystyczne jest. że np. PZPB 

gdy luźno jest w domach wypoczY!Ilko- ORZZ 24 miejsca na wyjazd do Dusznik, nr 1 któire otrzymały do dyspozycji 10 K s~· na dworcu 1(3lfisldm wych, gdy można robić P·iękne spoaoery Lądka ZdrOju, po1an!cv i SOiic. miejsc nioe wykoczyisfały dl.a swyeh pra-
i wy-cieczki i rozkoszować się czanm1 To samo Jest. ze s-p•ec.ialną ak·cją we.z.a corwników a.ni jednego mie.i.sca! 

przeniesione będq do budvnku głównego pejzażu jesiennego? sowę, dla. zagrO'żonyc'h gruźlicą. Jaik Albo weźmy dla pTzvkładu PZPB nr 
Swee:o czasu z.amieściliśmv pod adre- Kto był na wczasach l·a:t.em wie, jak wiadomo, poradnie przeciwgruźlioz1e mo 2. Rada zatkładowa te.i f.abTyki twierdzi, 

sem DOKP u wa.gę, że dla roz'ładowania p:rzepełnfone są, w tym okriesie d·omy wy 1 gą kierować cho,rycb za p.oś:redn~1c·twem że wszy·s·cy robotmicv i pracownicv już 
p.atłoku 'Przed dwo!'cowymi kaisami bi- poczynkowe, a porzede wszystkim, ile' zwia.zków na 4 tygódnie do Zak.Olpane- mieli w tym roku urlopy. Ale czy to jest 
Ietowym.i można:by wprowad1zić d{).dat- dOprawdy możliwe, żeby na tysię.ce pra 
ko'We kasy w P<»staci ruchomych k.iiois- Usunąć z ogrodów dziodzierzawol cu.jącycb n.ie było ani iednego r<>bofoi-
ków biletowych. ..., "f ka, który by musiał się leczy,S, a nie 

W sp1·awie tej otJ·zymaliśmY· odpo- t· h d • e • d 8 e był jeszcze na wczasach? · 
wie1dź, w której DOKP stwiwdza, że u c o ZI o .zyc•e z1ec• Informacje z in111ych źródeł temu wy-

. kioski ta1kie nie na-dają. się na ka•SY bi- · I li raźn.ie zap1rzeoza.ją. W 'Pll"'zyd1odnia.ch 
Ietowe. piI'zeciwgruźliczych zekwalifik-0wano 

Dyrekcja przyznaje jed1nruk, że chla Trujący krzew przyczyną śmierci &-letniego chłopca ostatnio do leiezenia setki osób i tylko 
uniknięcia natłciku należałoby kasy bi~ część z nich s,kol"zy.stafa z wyjazdów ... 
letow.e na dworcu Kaliskim przenieść Przeczytawszy w "Expressie" o trują- Stanisław MARCINIAK, 4 letni Wincen NiepOmyślnle przedstav.ria się też sy-
do budyn·ku głównego, za.wiad.amiają.c cych właściwOściach dziędl'ierzawy, któ- ty OTTO i 4-letni Jerzy ULCZYJ.\TSKI. hrncja na Odcinku n<>rmalnvch, 2-tygod 
Jednocześnie, i·ż od·p-0wied·ni -projekt p•rze rej owoce s3 pOdObne do kasztana - Ob. Urwali. flni kilka owoców dziędzierzawy niOwy~h wczasów dla zdrowych. W paź 
budowy kas bileboWYCh w najibliż·&z:vm. FrainciS:Zka Luczyńska (ul. Dowborczy l wydłubaii z nieb kilkadriesiąt CZtar dzierniku rGzdzielniki miejsc wykorzy
ez.aisie zostainie złożony w Dyrek·cH Gene ków 10) przypOmniała sCbie, że krzewy nycb, spłaszczOnycb nasion. słane zostały tylko\ w 50 urOcentach, a 
ralnej PKP. (,se) takie gdzieś widziała. Te właśnie nasiona 0 cierpkawo.- na listopadowe wczasy zgłosiło się jes.z-

---,- zeszia natvchmiast na dół i rzeczy-wiś słOd.kim smaku są trucizn~ i to działa cze mn:iei kandydatów tak, li istnieje 
Zmiany komunikacii autobusowe; cie - kilka ich rosło w 01gródk11, a ObOk jącę seybkO. Po upływie 'dwóch gc-dzin, obawa, że d.wie trzecie skieroWań po pro 

Od 1 l :Stopada ~awiły się d,zi.ec.i, których w ~omu tym Od wprOwadzenia jej do organizmu po- stn JJTZepadnie. · 
. »' . · G 1e&1 OkOfo p?ętnastu. Łuczynska na wOdufe ona stan spięcZki, kOń~ący się Fakty tie .iesz•cze r,az świadczą, o tym, 

Wozy będą cz:ęśc~ei ··kursnwały I tyehmiast wvrwala krz~y. niszcząc ich nawet śmiercią na skutek porażenia iż zP..chodz<i konieczność płanOwania ur-
, . Owoce. dróg Oddechowych. .Cpów w zpJdadaeb pracy i równomier-

Z dni~m ~ list?~da ~~ie~~~na zosta~et tr~- Przyległa p«>sesja a wiec DOWbOTczy- Chłopev zaczęli żuć łrnjące nasiona. ne;;.o rOzk!fl~;a.ni~ ich na ~ały rGk. Nie 
sPal autNo. us dlw lm;1. "d .' . d. o;eb zdamt1alsk do ków i2, odgJrodZGna jest od. owego (}gród Objawy zatmcfa wysfapiłv u wszystkich m ;.:na zgOdZ1ć się z tezą, ze wyp~,.zyw~ć 

a:u 1~P0 eg .. osci, OJez._zac ę ą Y ."0 0 ka jedynie drucianą siatką. Tuż przy faj równocześnie. Pn:ewie2iCno ich natvch mc~na ty!k0 w ~7;~rwcu czv lipcu. 1'!1e 
krancoweJ stacJt tramwaJow na Cho3nach. siatce rOsło również kilka kr:raków dz:ię miast dO sz:pitala. ~dZie wypOmpOWanO !i!!0ll'.na . te.z d?P'l.?SCl„ do tego, by w mie
Przystankiem docelowym nadal pozostaje Jó- dzierzawy. Tam wyrwano je jednak dO im żOJed.ki. Dwóch z nich - Ulczyń- s1.:>eacb * lełnu::h dOmy • ~·czvn~~e 
zefów. piino dZi.Siaj, a w międzvczasie stały się skie~o i Otto tułało sfę "uratować. Trzeci h?'ły na ,łocz~;· a w póz~:!.~szych swie-

Zmiana ta umo~liwi częstsze kursy autobu- t1ne prz-yc:Zynę śmierci 6-letnie~o chłPp natlłm.fast - Marciniak, w . którer,o ż<J- m.łv ~rnstkami. (cis) 
sów co nowitane z<>Btanie zapewne z zadowo- ca i z:atruc:ia dwojga innych dzieci., . łł!. dku znaterit>no aż 73 nasiona zmarł ·--„·-
leni~m p~zez mieszkańców dalekich Chojen. w SOlbOłę po pOłudniu bawiło się w ~:t'.iś n.ad ranem, nie O·dzys:kawszy p:rZ!y R !~;_ n;_. iiift.g1!! e-. łe;„ l~d __ : m„ ·1 

(a) Og.rOdku troje chłopców - sześcioletni tomności. (af) U · H i ii;. iili ia;; ltil ii\\.hW~lH\ 

z„-ac_z_v_n_a_m_v_dm!łl;,-d-z ... ieae::e ~l!llP!l·Til!iliili:1aas:nv. trompo I iny. plaża . . 

Wieczór. _Do domu śpieszy jakiś ~leg~m:_ko ~o s r o d e k w o d n ~· 
ubrany męzczyzna. Nagle podchodzi don ze- Jl 
brak i prosi: . , b~dzie aotCW'f J. UŻ na DaJ· bliższy se zen letni 

- Szanowny pame, chocby złotówkę na ka- 11:1' b ~ • 
wałek ~ltleba... Ro1boty Porzy budowie ośrodka wy-po- w górnym biegu rze•czki, dużych roz-

- N~e mam ~robnych... . . czynkowo-sportcvwego w Rudzi•e Pabia- miarów r.tbior.ni•k, w którym gromadzić 
=-- Nie szk~z1 -:-. odp~wiada zebrak - to nickiej, posuwają, się S'Z.Vhko 111a,p•rzód. <iię będ::i:le szlam. 

mi pan będzie wm~en, Ja pana znam, pan A dodać trzeiba, że są. to roboty zakr-0jo- Pfl:nadto urządZl się tutaj trzy ba.se-
stale tędy przechodzi... b d · lk k 1 p. · n dl " · .... dl · ~ · * • :ie na ar z-0 wie .· ą, s . a ę. rzeprowa- y: a Jt>.ywawcvc.„, a n1e·nwwa1m-

. . . * . . . . ·. dz,a ie boiwiem największy w Poliic•e od- cych i dla młOdzieży, 01·az jedną brO 
Szczyp1oref ~1edz1 w ~1ęz1emu. Do odbyc1~~dział b_vdrotech niczny PPB, dysp-onu.ia· d.:ciankę dla najmłl'l' f~sz.yeh zwC!&nni-

kary poz?sta.o Jei;zcze poł .rokc!, ale ze wzglę f;ic- y w Rudzie ponad setką, rohotnik0w. ków spOriów w-Odnycb. 
iłu na menagamtł! sprawowanie słę postano-~ Aby robotom nad :-i ć · jeszcze szybsze 
wiono wypuścić go przed terminem. I Obecnie czyni się wykopy w związku temp.o, spirowadzi się w najbliższych 

Naczelnik więzienia komunikuje mu właśnie .e znacznym powiększeniem stawu. któ dniarb dwie koip-a rki z \VrocłMvfa, któ-
ra.dosną nowL'lę, ale Szczypiorek robi smutnąi t·e~·o długość wJrnie!:'ie -0koło 1 kilome- re przyspi.e:~za. powi';lłk'ltZianie stawu. 
minę.N. J t t ę lira a <:zerok oość ponad 100 metrów. Zo- Praca trwać będzie 1.uta1· cał<> zime, tatk, - 1e, proszę pana... a u zos an ... ł . . . . ..,, 

_ Jakto? Nie chce pan wy.iść na wolność?„ :ta. on JUZ całkowicie -wyszlamowany a1by na~tępnego . lata Lód?. uzyskała wio 
- Nie. Zo-;t.a!em skazany za poligamię, na :'Aby zaś na przyszłość oczyszcza.ni·e było row_v OŚl"Odek wodny, .i ~den z najlep-

wolności czekają na mnie moje trzy żony.„ li.atwiej.s:ie, z.budui·e sie .m·zed sta.wem. szv.ch w Polsce. isk) 

Rudzie 
za ubezpieczenie od ognia i kradzieży 

Pows·zechlilY Zakład Ubezpiieczeń Wza 
iemnvch, chcą,c udostępnić ludziom pra 
cy korzystanie z ochrony ubez-p•foczenio
we.i obniżył dotychczasową, taryfę zia 
Ulbe·zpieczenie ruchomości domowy·ch od 
ognia i kradzi<'·żv z wfaimaniem ze z,ł. 3 
na 2 ro cz.nie od 1.000 zł sum v U'bezpie
rzenia. 
Zakład przy tym ubezpieczeniu pokry 

wa straty, które- mo1ga powstać na. ~u 
tek p.ożaru lub kradzieży z włamaniem 
w mieniu domowym, naleŻ9-CYm do ubez 
uieczaią,ceg-0 się, mieszka.iacej z nim ro
rtr.i ny i pracowni·ków domowych. 

Ubezpieczenie t-0 p·rz.ewidziene jest dla 
gosp.od.arstw domowy·rh przeciętnych, 

których wartość całego mienia nie prze 
.k.rta,{',z.R. 2 mi li<rn" 'l'Jotyc)]. 
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STR. 4 

Nasi przodownicy 
„„„ ... „.„ .. „„ ... „.„ .. „ ..... „.„.„„„„„.„„ •. „.„ ......• 

~---=~ 

' JOZEF MATUSIAK 

T eile.fon do Wydziału Personalnego P. P. 
„Film Polski" - Czy są u was przodownicy 
pracy? Chcielibyśmy 7Jl'·Obić wYWiad z jed
nym z nich. 

- Natur::.lnie. Między innymi na wYJ>óżnien·le 
zasługuje nasz pracownLlt z Atelier na ul. Łą 
kowej, murarz Józef Matusiak. 
Opinię tę potwierdza także Rada Zakła

dowa oraz wszyscy, do kogo zwracamy ślę w 
tej sprawie.. Faktem jest, że Józef Maitusiak 
z zawodu sztukator, to wartościowy i ceniony 

„EXPRESS lLUS'TROW ANY: NR. 293 

ostatnim etapie · 1igi 
Wisła już ma mistrzostwo. - Srogi· zawód sprawił LKS Włókniarz. 
Ila rz 

Ruch stał s~ kandydatem na spadek 
POLONIA B. - LKS. WLÓKNIARZ I zdobyła Polonia w 13 minucie, a w 25 miał znacznie więcej z gry. Wyrównując~ 

2:1 {2:1) mi1n. Janeczek -Odpowiedział tym sa_ bramkę zdobył KUBICKI z podania CIESLl-

llY'tom żył myśl~, iż ujrzy ładn~ grę. mym. W 42 minucie padła ciil'uga bra.m- KA w 25 min. JUROWICZ, są.dząc iż piłka l

a tymcz.a:sem 15 t.vs. widzów srodz e za- ka dla Polonii i wynik ten nie uległ Tl.I"\ dzie na aut, odsunął się od słupka i piłka zna 
pv la.zła drogę do bramkL Przedtem sędzia nie 

wiedzionych opuszczało boisko. P<tzi~ pauzie zmianie. Sędziował słabo Przy_ uznał pięknej bramki zdobytej przerz cEśLI-

był bardzo Iiehy, może nawet niższy niż bysz. KA (spalcny Alszera). Sęd7;iowa,J dobrze 

spotyka się to w A klasie. POIOnia za WISŁA _ RUCH l:l (l:O) Brzuehowski (Warszaiwa). Widzów 16 tys. 

grała słabiutko, a !OdZi3-llie w O·góle grać 
nie chcieli i widać było wyraźnie, że nie 
zależy im absolutnie na wyniku. Na\Yet 
nie wysilali się, żebv lepszą grę poka
zać. Ten brak ambicji sportOwcj jest 
zastraszaj11cy. Kie:rownic1wo czyniło 
druży.nie z tego powodu po meczu gorz
kie wymówki lecz nie wydaje się nam 
ażeby w ten sposób spra1wa · mo·gła być 
zlikwidowana. 

Jedynie para Obroiiców Włodarczyk 
- Luć grała Ofiarnie, nat-0mias t pomoc 
i atak dosłown,ie spa.cerował !Ila boi sku. 
Wyj~tek stainowił tuta.i pracowity Ja
neczek, któremu ł„KS. Włókniarz za_ 
wdzięcza zdobycie jedynej bramki. Pat
k-010 wyraźnie się oszczędzał i raczej 
statystował niż grał. Pierwszą. bramkę 

Mecz był la-dny i cieka.WY. Zwłaszcza. RUCH 
mgra.I dobrze i w drugiej r'lłowie uzyskał 

zdwydcwaną przewagę. W W-użynie śląskiej 
wyróżnili się dwaj reprezentanci Polski.i: CIE 
SLIK i SUSZCZYK, natcmiast sła,by był w a
taku CEBULA, a Alszer niczym Die wyróż
nił się. 

WISŁA miała d-0°brą pa.rę obrońców: :FLA
NEJt - DUDEK i skrajnych pomoeników -
b-oi WAPIENNIKÓW. Nieco szybkości nabrał 
KOHUT, a reszta z wyjątkiem JUROWICZA 
- przeciętna. RUCH zna.ny jest ze słabej o
bTo!lly, wczoraj jednak wysti:irczyła ona na 
to, by zastopować ataki WISŁY. 

Jedyną brwmkę WISŁA zdobyła Pne2 GIER 
GlELA w 20 min. dzięki nieporo2umieniu po 
mocy i Gbrońcy RUCHU. Slązacy do pauzy 
potrafili wYtw<>rzyć szereg niebezplecmyeb 
momentów pod bramł(ą. Po przerwie RUCH 

LEGIA - LECHIA 3:0 (0:0) 

Po nieciekawej grze zwyciężyła drużyń:ł 

wojskowych z Warsza.wy uzyskując bramki 
przez Mordarskiego, Olejnika i Oprycha. Sę
d:ziował Frątczak z Kralrnwa. Widzów 5 tys. 

AKS - WARTA 3:2 (2:1) 

Przebieg gry nie był ciekawy. Bramki dla 
Warty uzyskali Skrzypniak l CYWliński. War• 
ta zawiniła dwa rzuty karne, które pewnie 
wyegzekwował Wieczorek. Trzecią bramkę 

dla AKS w:yskał Ja.nuszek. 

POLONIA (W) - CRACOVIA 2:1 (2:0) 

Zawody zgromadziły 12 tys. wJdzów i ża

kończyły się wygraną Polonii w stosunlm 2:1. 
Bramki dla drużyny stołecznej uzyskali Po
piołek i Szularz. a dla Cra.oovii Różankowskl 
II, 

ogólnie pracownik. 

On sam nie lubi mówić o sobie za dużo. Je I Slaby boks I-sze1· 11·g1· 
dnakże ca.ły 24-letni okres jego pracy, d.zia-
łalność na terenie zwią7lków zaw-Odowyeh u 

dział w wielu strajkach przed wojną, oraz' za Z • k • (Ł 'd , ) Z • k · B d Q 6 

KOLEJARZ (Poznań) - SZOMBIERIU 8:0 

Gra stała pod znakiem wybitnej przewagi 
drużyny Kol~ar a. Zwłaszcza dobrze dyspo
nowany b.,,ł atak, w którym zagrał Anioła. 

Bramki z byli: Anioła 3, Cza:pezyk 2 i Woj
ciechowski Il, Kołtu··ialt I Sfoma po jednej. 
Wiilzów 6 tys. Sędzillwał .Bukowski. 

chowanie jego podczas pobytu na przymu- w1qz ow:ec o z - wiąz owiec ( y goszcz) 1 : 
sowych robat::c-h w okresie ~~ji, ehara-1 Mecz pięściarski o mistrzostwo drużynowe JÓŻWIAKIEM, którego za nl002ystą walk~ 
kteryzuje go J~O dobrego i swiadomego 0 - P0<lski pierwszej ligi bokserskiej między dru· zdyskwali.tii.kowano w Ili rundzie. W piórko-

bywatela Polski LudO<Wej. żynami Związkowca Łodzi i Bydgoszczy z.i- wej ZAJĄCZKOWSKI przegrał po słabej wal \Vyniki Jl Jioi 
·• kcńezył się zwycięstwem łodzian 10:6. Walki ee z KOWALEWSKIM, w lekkiej ŁAWNI· ,.._. 

TE ATRlV stały na mniej niż przedętnym poziomie, te- CZAK II . Garbarnia - widzew 1:0, Tarnovia 
chnika pozostiaiwia.ła wiele do życzenfa i wie- w rundzie przegrru z BUCZKOW- S 

SKIM ·1· edn' • ZDOBYSZ • • · - kra 3:0, Chełmek - Stal (Katowice} 
Im. Stefana Jaracza - DZ.:.ś teatr n:eczyn- rzyć się nie chciało. :ie to walczą zespoły naj- • w po sr IeJ rowmez prze 4 3 

ny. wyiS7..ej klasy pięściarskiej. Go~cie oddali 2 grał z BARANOWSKIM, w średniej TABO- : • Górnik (Radlin) - Polonia (Prze_ 

k k · ·k· .< b REK 111 tar· k ł t k KRA myśl) 4:0, N11,przód - Pafawaa 6:1. Do 
Powszechny _ „KLUB KA w ALEROW" pun ·ty W!!l <l'Werem w wadze Cllęz IeJ z ra- • w s ciu po ona pnez . • o. • ,., 

godz. 19.15. ku zawoonika. Oto wyniki: SZEWSKIEGO I w półolężldej WOJNOWSKI I klasy pa.ń.stwowe.i a wansu.ią Garbar-

Osa _ Dziś teatr nieczynny. W muszej STASIAK d&brze na.pracował ;;ię w ł rumbie zwyciężY.ł BIEGAŃSKIEGO, któ nia i Górnik (Radlin), a spadają do klasy 

. .. . . nad uzyskaniem punktowego zwycięstwa nad ry przedtem znalazł slę do 7-miu na deskach. A Pafawa.g,' Gwardia. (Kielce), PTC. 

Lutma - Dziś teatr rueczynm.y. . KOCHEM, w koguciej CZARNECIU wygrał z Sęd7liQwa.ł w ringu Fed·llll'owicz. Gwardia i Ognis·ko. 

Cyrk Nr. 1 (Plac Leonarda) pod dyr. Dm-J--------------------------------------------------------

=~~o=;.~,iew ~~·~· .,~ .. ~~.'\~~ITo ·bę zie nasz Oręż 
walce o umasowienie boksu i podniesienie iego poziomu. ADRIA - Podnutek - ceny biletów po 50 · W 

i 25 zł. ~ 16, 18, 20. 
BAŁTYK - Bitwa o stalingrad - 17, 19, 21 
BAJKA - Dni Zdrady - 18, 20. 

Rezolucja uchwalona przez "'łtrałne · zebranie PZB 
GDYNIA - Program Aktualności Nr 45. 
HEL - Podrzutek - 16.30, 18.30, 20.30 
MUZA - Powrót do Domu - 18, 20. 
POLONIA - Bitwa o Stalingrad - 16.30, 

18.30, 20.30 
PRZEDWIO~NIE - Pan Nowak - 16, 18, 20 
IlEKORD - Posillrach Mórz - 16, - Kw...at 

Miłości - 18, 20. 
ROBOTNIK - Złoty Róg - 16.30, 18.30, 20.30 
ROMA - Zakazane Piosenki - 1'3, 20. 
STYLOWY - Dusze Czarnych - dla młodz. 

godz. 16 - Tragiczny Pościg - godz. 
18, 20. 

śWIT - świat się śmieje - 18, 20. 
TATRY - Zwariowane Lotn:sko - 16, 18, 20. 
TĘCZA - Spotkanie nad Łabą - 15.30, 18, 

20.30 
WŁÓKNIARZ - Sp<>tkian:ie nad Łabą - 16 

18.30, 21. 
":WISŁA - Kino nieczynne z powodu remontu 
WOLNOSC - Wilcze Poły - 15, l'i.30, 20. 
ZACHĘTA - Kariera - 16.30, 18.30, 20.30. 

Zmiany w tabeli 
Nieobeszła się w lidze bez niespodzianek. Wi 

sła straciła jeden punkt, Polonia warszawska po
konała Cracovię, ale największą µi.espodziankę 

sprawił Kolejarz (Po7lnań), ktiiry w sposób bez
względny odpłacił Górnikom za niepowodzenie 
jakiego doznał w pierwszej kolejce. Srodze roz· 
czarował ŁKS Włókniarz, przegrywając z bytom 
Eką Polonią. Nic dziwnego, że w ubeli zaszły 

&miany. 
1. Wisła 21 
2. Kolejarz Poz. 21 
3. Polonia W. 21 
4. Cracovia 21 
5. AKS 21 
6. ŁKS Włóku. 21 
7. Warta 21 
8. Górnik Szomh. 21 
9. Legia 21 

10, Ruch 21 
11. Polonia B. 21 
12. Lechia 21 

30 
27 
27 
27 
22 
20 
19 
19 
18 
17 
15 
11 

$0:20 
M:35 
4!\:27 
39;29 
36:41 
47:47 
35:35 
34:49 
34:40 
40:47 
29:43 
26:59 

Wyniki klasy A 
W mistrzostiwacll piłkuskich łód?Jldej klasy 

W Warszawie obradowało walne zebranie 1 uznaniem uchwałę BIURA POLITYCZNEGO 

PolSkiego Zwi~u Bokserskiego, przy ud'lJia- KC PZPR w sprawie kultury fizycznej i spor 

le delegatów wszystkich okręgów oraz przed- tu. Uchwała ta będzie naszym orężem w wal 

stawiciela GUICF i przedstawiciela Zwi.ą,zko- ee o podniesienie sprawności fizycznej, stanu 

wej Rady Kultury Fizycznej i Sportu CRZZ. zdrowia naroou polskiego i przysPQSobłenia 

Do prezydium powołano m. in. mistrza Eu sportowców polski.eh do wydaitm.ej pracy i o· 

rQIJ)y KASPERCZAKA i na.jstaa-szego repre- brony Ludowej Ojczyzny. Walne zebranie po 

zentanta Polski, SZYI\IURĘ. leea nowowybranemu zarządowi PZB w przy 

Na wstępie obrad zebrani powzięli następu szlej pracy realizować uchwały BIURA PO

jącą rezolucję: „Walne zebranie PZB wita z LITYCZNEGO KC PZPR, dla stwO!l"Zenia wa 

Biegi zamkni11cia sezonu 
Andrzejewski i Soduła też wzięli w nieb udział 

Lekkoatleci łódzcy zamknęli wczoraj sezon 
tradycyjnymi biegami na przełaj. Stronie organi 
zacyjnej zawodów nie można nic zarzucić, w 
czym jest nic mała zasługa Wojska, które poma· 
gało w organizacji i dało licznych uczestników 
biegu. 

Odbyły się trzy biegi. Bardzo skromniutko 
ohsadz.ony był bieg kobiet, bo tylko przez 4 za. 
wodniczki. Dystans 1000 m wygrała AMBRO
ZEWSKA (AZS) 5.13,8 przed Patorową (Spójnia) 
5 21,5 i Brze8ką (AZS) 5.27,4. 

W biegu dla juniorów startowało 19 z.awodni· 

kt•w. Zwyciężył GRAB (ŁKS Wł.) 4.53,2 -Sła 
by (Chemia) 4.55,3; Stępień (Chemia) 4.57. Dy
stans 1500 m. 

Bieg seni<>rów był najliczniej obsadzony bo 
str.rtowało tutaj 34 zawodników. Nie zabrakło 

wfród nich najstarszych niezmordowanych biega
czy łódzkich maratończyków ANDRZEJEWSKIE 
GO i SODUŁY. Bieg wygrał KOWALSKI (Che
mia), kt{.ry dystans około 3 km przebiegł w czasie 
10.05, 2) Jasini"'< <Boruta) 10.06,2; 3) Abramski 
(Legia) 10.24; 4 ' mvinis (ŁKS Wł.); 5) Olczyk 
(Legia), 6) Walt. LKS Wł.) 

Kolarze zaetończyli sezon 
i urządzili WJŚcig szosowy dla kobiet 

W niedz.ielę odbyło się w Lodzi uroczyste 
zamknięcie sezonu kolarskiego. 

Kolarze przemaszerowali w ~owarzystwie or
kiestry z Pl. Wttlności do Pl. Katedralnego, gdzie 
złożono wieniec na Płycie Nieznanego Żołnierza. 

W defiladzie brało udział ponad 300 kolarzy 
z rowerami, działacze klubowi i okręgowi: ra· 
2em około 400 osób. 

Niesione przez uczestników uroczystości trans 
1uu·enty, głosiły ha8ła wielkiej roli sporh1 pol· 
skiei:;11 w walce o pokój i budowie odrodzonego 
społeczei1stwa polskiego. 

Z okazji zakończenia oezonu odbyły się trzy 
wyścigi M e,osie. 

Wyścig dla kobiet na 8 km: 
1) \Valencwvska (LKS Wł.) 16 m. 23 sek. 

2) Manlińska (:LKS Wł.) 17 m. 08 sek. 

3) Kacprzak (niestow.) 17 m. 59 sek. 
Startowało 7 zawodniczek ukończyło 6. 
Wyścig dla „turystów" na 27 km. wygrał na 

fiuiszu Błaszrzyk - (ŁKS Wł.) 47 m. 18 sek. 
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2) Radzikowski (!.KS Wł.), 

3) Gieniewicz (niestow ), 
4) Orchowski (Gwardia Pab.) 
4) Nowacki (Gwardia Pab.) 47 m. 21 sek. 
6) Skomski (ŁKS Wł.) 47 m. 30 sek. 
7) Uptas (LKS Wł.) 47 m. 35 sek. 
Startowało 85 zawoąników, ukończyło wyścig 

Wyścig dla kartowiczów na dystansie 75 km. 
1) Zarzycki (LKS Wł.) 2 g. 20 m. 37,6 sek. 
2) Kostarski {Spójnia) 2 g. 27 m. 50,1 sek. 
3) Olczyk (UCS Wł.) 2 g. 27 m. 50,l s. 
Startowało 10 zawodników, wyścig ukończyło 

5-ciu. 

A padły wczoraj następujące wyniki: SPÓJ- Smo„"'u. k m1·s•rzem na z· uz· 1u 
NIA - KOLEJARZ (Ł) 0:2 (0:1). WŁÓK- .... „ li 
NIARZ (Zgierz) - ZWIĄZKOWIEC <Tom.) Ofiarą defektów padli Kołeczek i Olejniczak 
4:1 (2:0). EMJEDEN - KOLEJARZ (Koluszki} W Lesznie odbyły się zawody motocy., ka i K-0łeczka. Tytuł mistrza zdoibył 

1:0 (1:0). BORUTA - CONCORDIA 3:1 (3:0) klowe o mistrzostwo Pol.ski na żużlu. SmO'czyk 16 pkt. przed Zenderowskim 16 

l ZWIĄZIWWIEC Ł. - ŁI\:S WŁÓKNIARZ Mankamentem zawodów b7ły liczne de I '.'kL i Paluchem 14 pkt. Widzów 15 tys. 

IB 2:2 (2:0). fektv mas·zyn, co nie -Ominęło Ole.inicza-

runków, umożllwiaJących na batde masowego 
udziału młodzieży robotniczej i chłopskiej, o
siągnięcie możliwiie najlepszych wyników w 
sporcie bokserskim". 
Następnie prezes Jędrzejew"Skł omówił bra 

kl i niedociągnięcia w pracy ustępującego 
za.rządu, w okresie IS-miesięcznej kadencji 
oraz nakreślił ogólne wytyczne na przyszłość. 
Mówca podkreślił lrnnieezność licznych kon
taktów międzynar&dowych oraz wzorowanfa 
się na osiągnięciach i metOdaeh pracy spor_.. 
towców radzieckich. 
~ sprawach zmi311l statutowych i regula

mmu sportowego zabrał głos wiceprezes kpt. 
Le~art. PZB iako pierwszy związek sporto 
wy wprowadza zmiany statutowe i regulami
nowe, w myśl nowych zadań i warunltów 
rozwoju kultury fizycznej i sportu w Polsce 
Ludowej, ?Partej na masGwości i planowej 
pra.cy. Zm1any statutowe przewidują ponad
to mobilizację wszystkich aktywistów bokser 
skkb, szm:ególnie odnośnie ich udziału w 
walnych zebraniach. Utworzony będzie nowY 
wydział organizacji i pla.nowa.nia.. NoWYDJ za
gadnieniem będzie również KONIECZNOśC 
CZUWANIA NAD LINIĄ IDEOLOGICZNĄ 
DZIAŁACZY I ZAWODNIKÓW, którą powie 
rzono Wydziałowi Wyszkoleniowemu. 

Nowy regulamin sportowy przewiduje, w 
celu propagandy i uma.sowienia bcksu, o.rga
nizowanie licznych zawodów między kołami 
sportO<Wymi, klasyfikację zawodników na 
młodzików i seniorów w celu uniknięcia zbyt 
rażącego układu sił na ringu zawcdnil(Ó\V 
tej samej wagi oraz szereg dalszych zmian, 
ma.ja,cyeh na celu uzdrowienie stosunków, pa 
nujących w pięściarstwie polskim. 

Po udztieleniu przez aklamację absolutorium 
ustępującemu zarządowi, wybrano nowe wfa 
d7.e PZB w następującym składzie: prezes ·
JĘDRZEJEWSKI, I wiceprezes - kpt. LEM 
PART, U wiceprezes - ZAPŁATKA, Ill wi
ceprezes - OPlł..OWSIU, sekretarz - Ill'L
SKI. skarbnik - KUPFERSTEIN, przewcdn. 
Wydz. Sportowego - IiRASUSKI, pnewodn. 
Wydz. Wyszkoleniowego - LISOWSKI prze
wodniczący WSS - kpt. NEUDING, przew. 
Wydz. Org. i Plan. - MaOZOWSKI. ezlonko 
wie Zar7.ądu - SZAŁAGAN. JABŁOŃSKI, 

dr. ALBRYCHT, red. GRYŻEWSKI, komisja 
rewizyjna - MAGIERA, ZAJĄCZI\:OWSKI, 
FIAŁEK, SZTRASER. 

Bawełna już mistrzem 
W spotkaniu o don1żynowe mistrzostwo Ło

dzi w boksie klasy A Bawełna pokonała ŁKS 
Włókniarz I B w s•tosunku 10:4. Dziek'. temu 
z:vycięstwu drużyna Bawełny ma już zapew
mony tytuł m:strza. Poza tym Związkowiec -
Zryw I B uzyskał punkty walkowerem 16:0, 
gdyż Ogniwo nie stanęło do walki. 
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